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tła zasadzie uchwały Zjazdu Związku Prasy Prowincjonalnej, wszystkie komunikaty instytucji prywatnych i społecznych podlegają opłacie.

■ TRANSPORTY SAMOCHODAMI CIĘŻARÓWEK!I PRZEZ T.wo

IKI .ULU*“ l*Xl
Warszawa, Żórawla 3. Tal. 60-20. «■■■ona»« I

TRANSPORTY MIEJSKIE i MIĘDZYMIASTOWE. |

taft EJltnlł i taiit
WARSZAWA, dn. 8.3 (Pat.) 

Urzędowo donoszą, że dn. 7 b.m. 
o godz. 1 po południu zgłosili się 
do Ministra Spraw Zagranicznych 
poseł Włoch Tomassini, Francji 
Pannafieux i Anglji Max Miller, 
aby imieniem swych rządów prze­
strzec rząd Polski, że zatwierdze­
nie przez Sejm Rzeczypostpolitej 
Polskiej prostej aneksji Ziemi 
Wileńskiej wywarłoby jaknajgor- 
szewrażenie.

Minister Skirmuntt przyjął to 
oświadczenie do wiadomości z tym 
że zakomunikuje je właściwym 
czynnikom.

TELEGRAMY.
Z całego świata.
Przesitenfe w Hiszpan]!

MADRl T, d. 7.3 (Pat.—Havas). 
Gabinet hiszpański ustąpił,

PrzsA wybuchem Wezuwiusz«.
NEAPOL, d. 7.2 (Pat.—Stefani). 

Wezuwiusz coraz wiącej czynny. 
Krater wypełniają masy lewy.

tt liant wisro rządu niemieckiego.
NAUEN, 7.3 (Pat.) Kanclerz Wirth 

zażądał od Reichstagu Votum zaufa­
nia i poparcia dla gabinetu.

Poza Partją Ludową, zdaje się, 
że inne partje dadzą poparcie gabi­
netowi w drodze kcmpromisu.

Choroba Lloyd George’s.
LONDYN, d. 6 3 (Teł. wł.) Dziś 

po południu opowiadali, że Lloyd 
George silnie się przeziębił. 
Lekarze stwierdzili katar oskrzeli 
i radzili usilnie premjerowi, aby się 
przez pewien czas szanował. Wobec 
tego Lloyd George údaje się jutro 
albo pojutrze na wieś.

„Observer“ pfsze, że -cokolwiek 
się stanie, jest rzeczą bezwarunkowo 
pewną, iż prezydent ministrów po­
trzebuje zupełnego kilkutygodniowe­
go odpoczynku, którego zresztą sam 
sobie Życzy. Fizycznie może on 
wprawdzie szybko wrócić do sił, ale 
po 16 letnie; nader wytężonej pracy 
staje się przecież dlań ten ciężar 
zbyt uciążliwy. Lloyd Georg© musi 
koniecznie odpocząć, aby odświeżyć 
swoją energję.

£LEAF1ELD, 7.2 (Pat.-Iskr.) Lloyd 
Georg© zachorował na bronchit. Wo­
bec tego nie będzie się on wcale zaj­
mował obecnie sprawami polityczny­
mi aż do czasu Konferencji Ge­
nueńskiej.

Choroba ta komplikuje obecną 
sytuację parlamentarną.

Lloyd George pozostałe (?)
LEAFIELD (Pat—Iskr.) Dzienni­

ki wyrażają na ogół, że Lloyd Geor­
ge uzna za wystarczające zapewnienia 
dane mu przez Chamberlaina w jego 
przemówieniu w Oxfordzia, które ma 
znaczenie oficjalnego oświadczenia 
partji konserwatywnej.

Izrol znudzony
LONpYN (TeLwł.) B. cesarz Ka­

rol zwrócił się za pośroenictWem hr. 
Hunyadyego, który go odwiedził na 
Maderse, do rządu angielskiego z proś­
bą o wyznaczenie mu miejsca poby­
tu na wyspie Wight.

Ga wyspą Wfgbt.
LONDON, 7,3 (Pat. — Iskrowa). 

B. cesarz Karol otrzymał podobno od 
rządu angielskiego pozwolenie prze­
siedlenia się na wyspę Wighi.

Opłsia za lokale v Moskwie.
MOSKW’A (Wap.) Sowiet mos­

kiewski uwzględniając potrzeby re­
montu domów wprowadził następu­
jące opłaty za lokale: w domach bez 
kanalizacji i wodociągów 60 kop. zło­
tem (90 tys. rb. sowieckich) za 1 są­
żeń kradr., w domach z wodociągiem 
75 kop. złotem (112 tys. 50 rb. so­
wieckich) i w domach z wodociągiem 
i kanalizacją — 90 kop. złotem (135 
tys. rb. sowieckich). Dla robotników 
i pracowników ulgi od 15 do 50 pr.

Export węflla ukraińskiego.
CHARKÓW (Wap.) Ukraińska 

rada ekonomiczna zatwierdziła wnio 
sek o Fxpoitowaniu zagranicę 50 mil. 
pud. węgla donieckiego, przedstawia­
jącego wartość 20 mii. rub. złotem. 
Na osiągnięte pieniądze ma być za­
kupiona zagranicą żywność dla do­
nieckiego D&sejnu.

Ha Dalekim Wschodzie.
BERLIN, (Wap). Z Moskwy do­

noszą, że rewolucyjne oddziały pow­
stańcze zbliżają się do Włady wostoku. 
Komunikacja kolejowa i telegraficzna 
z Włady woptokiem została przerwana.

Wojm greeko tnreeka.
BELGRAD, (Wap). Rząd angor- 

ski czyni nadzwyczajne przygotowa­
nia do rozpoczęcia ofenzywy prze­
ciwko wojskom greckim. Interwencje 
państw sprzymierzonych w celu skło­
nienia rządu angorskiego do zanie­
chania przygotowań wojennych nie 
odniosły skutków.

Zgon V. Doroszetlez*.
KOPENHAGA (Tel. wł.) W Pe­

tersburgu zmarł znany literat rosyj­
ski i dziennikarz Włas Doroszewicz, 
autor głośnego dzieła „Sachalin”.

Ha drodze do ugody w kdjaoh-
Ei* LOND '■ N (Tel. wł.). Rokowania 
wicekróla Indji lorda Rcadinga 
z przedstawicielami Madrasu i Bom­
baju doprowadziły wedle wiadomości 
nadeszłych z Delhi do pożądanego 

wyniku. Obradujący obecnie w Delhi 
Komitet wszcindyjskiej partji bada 
obecnie postanowienia zapadłe w Ma­
drasie i Bombaju. Także przewódoa 
indyjskich nacjonalistów Gandi życzy 
sobie szybkiego załatwienia zatargu.

Vloskl min. spr. zagranicznych.
RZY’M (Ag. Wach.). W kołach 

interesujących się sprawami polsko- 
włoskimi podnoszą, że nowy minister 
spraw zagrań. Szancer ma krewnych 
w Polsce, w Krakowie i są oni pocho­
dzenia żydowskiego.

G traktat w Rapallo-
PARYrZ- 7.3 (Pat —Havas). Poseł 

włoski w Belgradzie odwiedził Pa* 
siczą, oświadczając formalnie, że Wło­
chy uszanują Traktat w Rapallo.

Co Hiemey muszą zapłacić !
LONDYN, 7.3 (Pat. — Iskrowo). 

Komisja reparacyjna ustaliła ogólną 
sumę świadczeń niemieckich ua 720 
miljonów rak. w złocic i 145 miljo- 
nów mk. w świadczeniach rzeczowych.

» Irlsnöjl.
LUND YN, 7.2 (Pat—Reuter). Izba 

Gm»n przyjęła wniosek codo rozwią­
zania parlamentu Południowej Irlandii.

Kcmal Pasza ■ správách Turcji.
ANGORA, d 7.3. (Pat). Mustafę 

Kemala wybrano ponownie prezy­
dentem Zgromadzenia Narodowego.

Oświadczył ou, że Turcja nie 
zmieni dotychczasowego programu 
politycznego, dopóki nie zmieni się 
wobec Turcji polityka zagraniczna.

śmlerteluość w Rosji.
MOSKWA, (Wap). W częściach 

gub. ufimskiej, ilość ludności zmniej­
szyła się o 50 proc. W domach dla 
dzieci śmiertelność dosięgła 90 proc.

Jeszcze jedno nleraiyflkovanle.
WASZYNGTON, d. 6.3 (Tel. wł.) 

T. z w. układ w sprawie Oceanu 
Spokojnego nie będzie prawdopo­
dobnie przez Senat Amerykański ra­
tyfikowany. Dyskusja w sprawie 
układu 4-ch Mocarstw będzie jutro, 
we wtorek w Senacie kontynuowana. 
Jeśli Rząd nie udzieli ddeko idących 
gwarancji, wówczas nie uzyska po­
trzebnej dwuch trzecich większości. 
Już teraz naliczono 30 senatorów, 
którzy sprzeciwią się ratyfikacji tego 
układu.

Krąży pogłoska, że na wypadek 
gdyby Senat nie ratyfikował układu 
w sprawie Oceanu Spokojnego, wów­
czas prezydent Harding i sekretarz 
stanu Hughes ustąpią.

Wokół konferencji w Genui
PARYŻ, dn. 7.3. (Pat). „Matin11 

pisze, że Konferencja Genueńska wy- 
zuaczouą będzie na 10 kwietnia r. b. 
Pcincareé uda się do Genui, gdzie 
będzie obecny na otwarciu Konfe­
rencji.

RZYM, 7.2 (Pat.) Rada Ministrów 
Dznncayła termin konferencji genueń­
skiej na 10 kwietnia r. b, ponieważ 
termin ton spotyka się r aprobatą 
wszystkich państw.

Kciirtreireja w Belgradzie.
WIEDEN, d. 7.3. (Pat). Donoszą 

z Belgradu: Dziś rozpocznie się tu 
konferencja rzeczoznawców Małej 
Ententy.. •

Rzeczoznawcy Jugo-Sławji, Cze- 
cho-Słowacii i Polski odbyli wczoraj 
wspólne narady, ceiera ustalenia pro­
gramu prac.

O nowy rząd.
Utworzyć go ma pan Antoni 

Ponikowski.
WARSZAWA 8 2 (Pat). Posie­

dzenie wczorajsze Konwentu Senjo- 
rów rozpoczęło się o g, 5-ej popot 
Obradowano nad sprawą utworzenia 
nowego gabinetu:

Marszałek oświadczył, żc wo­
bec niemożebności utworzenia gabi­
netu koalicyjnego, należy przystąpić 
do utworzenia gabinetu parlamentar­
nego, opartego na większości.

Chęć przystąpienia do tworzenia 
gabinetu wyraziły stronnictwa prawi­
cowe wraz z P. S. L.

Stronnictwa te delegowały po jed­
nym przedstawicielu, którzy zbadali 
by możliwość utworzenia gabinetu 
większości.

WARSZAWA 8.2 (Pat). Wczoraj 
o g. 7 wieoz. zebrali się na posiedze­
nie czlokowie Konwentu Senjorów 
pod przewodnictwem marszałka Woj­
ciecha Trąmpczyńskiego.

Narady przedstawicieli »prawicy“ 
i „centrum” nie dały żadnego wy­
niku.

Wsaysoy doszli do przekonania, 
że w danej .chwili możliwe jest tylko 
utworzenie gabinetu parlamentarnego.

M a r s z a ł e k przedstawił kandy­
daturę p. Plucińskiego oraz 6 woje 
wodów.

Ani jedna a tych kandydatur nie 
otrzymała atoli aplauzu stronnictw.

P. Pluciński doniósł telegra­
ficznie, że przybyć do Warszawy 
nie może, ponieważ zatrzymują go 
ważne służbowe zajęcie w Gdańsku. 
Wobec tego wysunięto ponownie 
kandydaturę obecnego promjern p. 
Ponikowskiego.

Za kandydaturą p. Ponikowskiego 
opowiedziały się następujące stronnict­
wa: P S. L: P. S. L. (Lewica) H.Z.L. 
(Skulski, Bliziński); P. P. S ; „Wyzwo­
lenie“; N. P. R. ; Zjednoczenie Miesz­
czańskie (de Rosset) I Klub Pracy 
Konstytucyjnej — rarem 247 głosów, 
przeciwko 135 głosom grup: Zw. Lud- 
Nar.: Chrzęść Dem.; N. Cli. Zjed. Lud. 
(Dubanowicz) i klubu katdicko-luiio- 
wegu (Matakiewicz).

Żydzi i niemcy uzależniają swe 
stanowisko do p, Ponikowskiego od 
konferencji, jaką zamierzają z nim 
odbyć.

Poseł Skulski i de Rosset uza­
leżnili swe głosy od rychłego za­
łatwienia sprawy Wileńskiej.

Marszałek uda się natychmiast po 
porozumieniu się p. Ponikowskim do 
Belwederu, prosząc p. Naczelnika 
Państwa o nominację.

Następne posiedzenie Konwentu 
Senjorów posiedzenie dziś o g. 10 r.

WARSZAWA, dn. 8.3 (Tel. wł. 
„Kur. Pł.”) Korespondent sejmowy 
„Kur. Płockiego“ donosi o g. 12-ej 
m. 30 w południe, że dowiedział się 
prywatnie z posiedzenia dzisiejszego 
konwentu Seujorów, jakie odbyło się 
o g. 10-ej rano, iż p. Ponikowski 
podejmie się misji stworzenia nowe­
go gabinetu i że powiedziane są 
w składzie tegoż gabinetu pewne 
zmiany.
»isivfiirvtviiicaiiw
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Listy z Zachodu.
Na usługach miłosierdzia.

(Ko i espondenqa własna).

Wysłuchałem wczoraj w olbrzy­
miej sali Trocadero konferencji d-ra 
Nansena, słynnego badacza bieguna 
północnego. Mówił on o klęsce gło­
du w Rosji. Przedmiot tak bolesny 
poruszył szlachetne serca ludu pary­
skiego* więc tysiące słuchaczy zapeł­
niły sąlę, a tysiące innych wobec 
przepełnienia musiały odejść od pro­
gu. Ryla to publiczność różnorodna, 
złożona z przeróżnych środowisk pa­
ryskiej ludneśoi. Pewna hałaśliwa 
mniejszość bolszewicka usiłowała kil­
kakrotnie przez krzyki i oklaski za­
mienić w apologię rządu sowietów 
tę manifestację tak podniośle ludzką, 
powiedzmy lepiej, to <lzieło miłosier­
dzia. Było to jednak zbyt śmiałe 
przedsięwzięcie ze strony tej mniej­
szości. Olbrzvmia większość słucha­
czy nie dała się jej pociągnąć czując, 
że to zebranie nie może i nie powin­
no stać się demonstracją polityczną, 
bo straciłoby swój charakter i swoją 
skuteczność. Ta większość zadowo­
liła się oklaskiwaniem Nansena, gdy 
powiedział, że on sam i jego przyja­
ciele usunęli politykę ze swoich sta­
rań i że każdy zrobi dobrze, kto 
pójdzie rym samym torem.

Wreszcie, gdy kolejno przesunęły 
się na ekranie tragiczne obrazy, zdję­
te przez samego Nansena kilka ty­
godni temu w dolinie Wołgi — gdy 
5 czy 6 tys. osób oglądało w nie­
mym przerażeniu ten widok straszli­
wy ciał dziecięcych, szkieletów 
o potwornie wzdętych brzuchach — 
stosów trupów wszelkiego wieku, 
porzuconych bezładnie na śniegu 
w kącie cmentarza, dla których nie 
przygotowuje się grobów — widok 
nędznych izb, gdzie jakieś istoty 
ludzkie konają obok rozkładających 
się już trupów — drogi wiejskiej na 
której leżą ciała, które padły tam 
z wyczerpania, aby nigdy się już nie 
podnieść — czy miałby kto odwagę 
smutną robić politykę wobec scen 
tak bezmiernej niedoli?

Olbrzymi tłum zapełniający salę 
drżał cały, złączony jednym wielkim 
uczuciem litości, współczucia i miłości. 
Tak, miłości — bo to wielkie chrześ-. 
cijańskie słowo jest tu na miejscu.

Zrozumiał to dobrze ów poseł 
wolnomyśliciel, który poprzedniego 
dnia w parlamencie oddawał hołd 
akcji przedsięwziętej przez Stolicę 
Apostolską i kościół katolicki, w celu 
przyjścia z pomocą ginącej z głodu 
ludności nad Wołgą. .Jeżeli ja, wol­
nomyśliciel — mówił Ferdynand Bis­
sau przy oklaskach swoich przy ja- 
ciół — poddałem się wielkiej powa­
dze Papieża, tu uczyniłem to dlatego, 
bo chciałem zaznaczyć, że między­
narodowa akcja ratownicza, kierowa­
na przez Nansena, zdobyła i utrzy­
mała życzliwość Kościoła0. I dodał 
jeszcze: „chcę też zarazem oddać 

hołd kard. Dubois, którego nazwisko 
znajduje się a na liście Komitetu, orga­
nizującego pomoc dla dzieci rosyj­
skich. Jego interwencja dowodzi, że 
i duchowni í świeccy mogą się od­
dać w usługi miłosierdzia0.

„W usługi miłosierdzia” — tak, 
o to chodzi i dla tego po swoim 
parlamencie, który uchwalił skutecz­
ną pomoc, po rządzie, który przez 
usta Poincarćgo obrecał zapewnić je] 
rozdawnictwo — naród francuski od­
powiada z całego serca na wezwanie 
Nansena, aby ratować biedne, ginące 
z głodu dzieci rosyjskie.

W i. Sikorski.

Pm flira Ínijlíii z win oitzjw 
Sflł Miii.

Do Drogiego- Syna J. E. Anto­
niego Ponikowskiego, Prezydenta Ra­
dy Ministrów Polski.

Drogi Synu!
Otrzymaliśmy właśnie odznaki 

orderu Orla Białego, które J. ID Na­
czelnik Państwa Polskiego zeuhciał 
nam nadać dnia 25 stycznia, w cza. 
sie gdy piastowałem jeszcze godność 
arcybiskupa w Medjolanie, a które 
Wasza Ekscelencja był łaskaw prze­
słać mi wraz z swym listem z tej 
samej daty. Z przyjemnością przyj­
mujemy to odznaczenie i jesteśmy 
szczególnie mile ujęci tym nowym 
dowodem życzliwego uznania, jakim 
J. K. Piłsudski zechciał nas obda­
rzyć, co wzmocni jeszcze bardziej 
Nasze przywiązanie do Polski, która 
już tak drogą jest Naszemu sercu. 
Wyrażając p. Naczelnikowi Państwa 
za łaskawym pośrednictwem Waszej 
Ekscelencji Nasze szczere podzięko­
wanie za tak miły dowód pamięci 
z radością wyrażamy najlepsze ży­
czenia pomyślnego rozkwitu wasze­
go szlachetnego kraju. W dowód 
Naszej ojcowskiej życzliwości i łask 
Bożych, jakoteż zapewniając o Na­
szej najżyczliwszej pamięci ponow­
nie z całego serca udzielamy apo­
stolskiego błogosławieństwa J* E. 
Naczelnikowi Państwa, jakoteż Tobie 
Drogi Synu.

Rzym. Watykan 20 lut. 1922 r. 
Pius PP XI.

OhMfti Miii IHkw Paiilia 
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O. K. O. P- wydał odezwę nastę­
pującej treści:

Witajcie ! W stolicy Rzeczypospo­
litej Polskiej — Naród cały zgodnym 
chórom wita Was, Bracia — przedsta­
wiciele Ziemi Wileńskiej.

Głos ludu Wileńszczyząy okazał 
swoją pełną wartość, gdy na Sejmie 
w Wilnie powzięliście uchwałę Zje­
dnoczenia z Polską bez żadnych za­
strzeżeń. Głos ton sfałszowany, ani 
uchwała zmieniona być nie może!

Nareszcie złączeni, „jednością, sil­
ni0 będziemy budować naszą wspól­
ną Ojczyznę, która na wschodzie bę­
dąc potęgą narodowego ducha-r-sta* 
nie niczym niezaprzeczoną wartością 
ładu i porządku wśród narodów 
świata.

Niechaj Naród cały, zdobiąc cho­
rągwiami swe domy, w dniu tym 
uroczystym, gdy w stolicy w pol­
skim Sejmie zajęli miejsca posłowie 
Ziemi Wileńskiej, umieści w swoich 
sercach na wieki połączone sztandary 
Orla i Pogoni.

Za kilka dni obchodzić będziemy 
pierwszą rocznicę uchwalenia Konsty­
tucji Rzeczypospolitej z dnia IT-go 
marca 1921 r. Uczcić ją jedynie mo­
żemy — wprowadzając ją w życie. 
Wszelkie zamierzenia, prowadzące do 
zniweczenia tego dzieła, napotkają 
na stanowczy opór Narodu^ Naród, 
świadomy swych celów, żąda prze­
prowadzenia wyborów do-Sejmu i Se­
natu, by wreszcie rozpocząć życie 
państwowe na legalnych podstawach 
uchwalonej Konstytucji. Mając utrwa­
loną podstawę państwową i ustalone 
granice—Naród Polski w myśl szczyt­
nych swych haseł, będzie się rozwi­
jał tak gospodarczo jak i duchowo 
i zapewni wszystkim obywatelom 
szczęście i dobrobyt»

Bądźmy wszyscy zgodni i soli­
darni, by o skałę jedności narodowej 
rozbiły się wszystkie zakusy wrogów.

Przew. Ob. Kom. Obr. Państwa
(—) Józef Haller, 

generał broni. 
Sekretarz O. K. W. O. P.

(—) Józef Thewler. 
Członkowie Sehr. Oby w. Kora.

Wyk. Obrony Państw»:
(—) Wacław Kaaankiewicz. 
(—) Stanislaw Nowicki.
(—) Feliks liichling.

Notatnik polityczny.
(Według W. A. P.)

*) Sowieckie komunikaty. Uwagę 
naszych urzędów oraz organizacji poli­
tycznych i społecznych zajmują od 
pewnego czasu komunikaty prasowe 
przedstawicielstwa sowieckiej Rosji 
w Warszawie. Komunikaty te są roz­
syłane w kopertach zamkniętych pod 
Indywidualnymi adresami.

Treść komunikatów obejmuje stre­
szczenie bieżących spraw politycznych 
dotyczące nietylko Polski ale i państw 
En tenty. Komunikaty te są redagowa­
ne. rzecz prosta, tendencyjnie i wyko­
rzystane w sposób bardzo umiejętny 
dla propagandy antypaństwowej.

Ciekawym byłoby ustalić, czy kolpor­
towanie tego rndzaju wydawnictw nie 
sprzeciwia się przywilejom przedstawi­
cielstwa czynnego na terytorjum pań­
stwa niebo! saowiekiego ?

Logika wskazywałaby jednak na to, 
że podobna akcja tolerowana być nie 
powinna.

*) Odmowa wiz kurierskich przez 
poselstw J sowieckie. Władze sowiec­

kie podniosty opłatę za« podróże naszych 
kurjerów na terytorjum; r&oyjskim. Wo­
bec tego faktu zarządzono odpowiednie 
podwyższenie opłat dla kurjerow so­
wieckich. W odpowiedzi na powyższe 
zarządzenie- przedstawicielstwo sowiec­
kie w Warszawie odmówRo w dniu 
wczorajszym wizowania paszportów na­
szych kurjerów na wyjazd do Rosji. 
Fakt ten należy podkreślić, jako nieby­
wały między państwami utrzymującymi 
atosunkL dyplomatyczne.

Byłby czas najwyższy, aby podnieść 
nieco op«aty stemplowe. Jak to nam 
już z kilku urzędów wiadomo, niektórzy 
edwokaei nalepiają dobrowolnie stumar­
kowe stemple na składanych przez 
siebie podaniach.

Ta prywatna inicjatywa naszych 
mecenasów wskazuje, iż państwo mo­
głoby zyskać mljony nie obciążając 
zbytnio kieszeni swych obywateli.

Toć obecnie płaci się 10 mk. za 
podanie, a 2 marki za każdy załącznik 
do podania!!!

Z chwili na chwilę.

Zdrowy narodu duch.
Nie o daninę lub nasz trzos 
Rozbił się gabinetu los, 
Ale o serca sprawę pilną, 
O nasze drogie, Polskie Wilno!

*
1 w tyra tkwi Polski wieczny Cud,. 
Że zawsze znajdzie Polski Luń 
Swą nutę szczerą, nieomylną 
Gdy pójdzie gra o Lwów luk Wilno,

*
„Bo Polska to jest wielka rzecz” 
I każdy odeń pójdzie precz, 
Odtrącon ducha raucą silną, 
Kto targnie się na Lwów iub Wilna.

Kaniu.

Sprawa hrochulskiego.
Usiłował on parokrotnie gwałcić 

różne dziewczęta.
Jak się dowiadujemy, śledztwo 

w sprawie rozpasanego wyrostka S. 
Grochulskiego, urodzonego w roku 
1908, a oskarżonego o zmeliorowanie 
uduszenie i rabunek Guci Guldszyt, 
w w;iku lat 11-stu, zakończono; ma­
teriał skierowano do urzędu prokura­
torskiego w Płocku.

Ustalono, że Grochulski jest roz­
winięty fizycznie ponad swój wiek 
i na tle erotycznym zdradzał od pa­
ru lat duże zboczenie.

Umysłowo jest zaś zupełnie nor­
malny.

Dwa razy już poprzednio złapano 
go na usiłowaniu gwałtów nad dziew­
czętami nieletnimi.

Ofiary te także były już duszone. 
Działo się to w lecie i zimie r. ub. 
Dzięki tyłku Opatrzności wporę potwór 
był siłą od ofiar swych namiętności 
odrywany. (—1

Bogumił Korecki.

WSP8KNIEIIIÖM HlHHlftL
Bój się ccciąż wzmagał—rósł—a działa grzmiały 

[głucho
1 niebo się krwawiło odblaskiem pożogi... 
Słuchaliśmy—do ziemi przykładając ucho, 
A serce było pełne—dziwnej jakiejś trwogi... 
Każdej godziny niemal—każdej jasnej nocy— 
Miał cud się spełnić Wielki—pełen dziwnej mocy!

Wkoło zaś—bezustanku—długimi szeregami. 
Szły wozy smutne nędzą... płaczem małych 

[dzieci,
A każdą kromkę chleba oblewano łzami
1 wciąż czekano jeszcze...zali nie nadleci 
l’a wieść szczęśliwa, jasna, co nam zmieni 

[karty— 
Ze wróg ustąpił straszny i powrót otwarty...

Ąż oto nocy jednej—pełnej srebrnych cieni— 
Żołnierze nasi przyszli—wojsko ukochane!...
Więc w nas utucha wzrosła—że się coś odmieni, 
Ze czyn się budzi wielki—co zabliźni ranę!
Że t-zeba u,ąć mocno—w twarde swoje dłonie, 
Tę Świętą Jedność Ducha—co nam w sercu płó­

tnie!...

Nad brzegiem jeziora—wśród bzów białych 
[kwiatów—

Zakryty cieniem lipy, co od pszczół się roi, 
Ongi—siedziba obcych, rosyjskich magnatów, 
Pełen pukoi pustych... stary pałac stoi...
Tam gdzie wrzało życie kiedjś—zdobyte bez 

, [troski—
Dziś—samotności i ciszy zapad! wyrek Boski...

Odjechali przybysze... i nigdy nie wrócą.. 
Misterną siecią—pająk—przyozdobił ściany 
I wichry w kominach dziwne pieśni nucą, 
A pałac stoi we śnie... jak zaczarowany — 
Noc taka jasna... cicha... W srebrnych świateł pyle— 
Odwraca się karta dziejów... Wolno płyną chwile...

A działa grzmią wciąż bliżej... Idą nowe boje! 
Już tylko Wisła dzieli! Dziej się Wola Boża!,. 
Krużganków szklanych—pałac—otwiera pod- 

[woje...
Szeregiem długim sale zapełniły łoza...
I oto rannych wiozą—słychać ciche jęki---- -
A twarze tak pogodne—jakby me wśród męki.

Gdy noc się zbliży Jasna—pełna srebrnych dali — 
Na ścianach drżą cienie.,, jak skrzydła nietoperze... 
Oto ktoś cicho westchnął... ktoś się cicho żali...
I siostra dobra idzie... szepcząc swe pacierze,
I śni się sen przedziwny... zegary północ biją,
I puste sale pałacu—znów jak dawniej żyją!...

Błogosławiona męko—polskiego żołnierza— 
Ach ileż tajemnic świętych mieścisz w sobie!

Ile snów niewyśnitinyoh... cichego przymie- 
- * [rza...

Ile tęsknot kochania—legło w grobie!...
Ach ileż to rasy wreście... iluż razy było — 
Że kosztem szczęścia własnego—rozkaz się 

[spełniło!...

Ileż razy wsi polskiej—spracowane dłonie— 
Żołnierzom pomoc niosły i kęs własny chleba!,. 
Budzi się serce wielkie—ua pustym zagonie 
I jasną runią się pokryła polska gleba!... 
O ziemio Ty nasza Polska!... Matko ukochana — 
Poszumem sosny rodzinnej—cicho kołysana!,..

Ziemia Ty nasza Polska!... Oto lud się budzi 
I do jedności staje... A wiatr polny niesie—- 
Hen... radość naszej duszy — aż do obcych 

[ludzi
I kędyś—do błękitów.. Biały Orzeł rwie się!- 
Zwyciężył Polski Duuh i Jedność i Zbratanie—** 
Powstaliśmy—by żyć... i tak już pozostanie!.«

A chociaż—tam nad drogą.., kędy świerki stoją—- 
Żołnierzy młodych smutne—bielą się mogiły— 
Dla ciebie Polsko wszystko!.. Jasne sny się* roją 
Marzenia nasze złote—wreście się spełniły...
Zwycięstwo! Wolność!.. A serce pełne dziwnej 

[wiary!...
Cześć Ludu Tobie Polski!.. Cześć Ci żołnierz»1 

(szary!...
Łąck, d. 28 lutego 1922 r.
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Kronika Płocka.
KALENDARZYK.

Środa. Jana Bożego.
Im. sł. Milogosta.

Piątek. 4O-tu Męczenników 
Im. sl, Bożesława.

Przepowiednie Meteorologiczne 
tcedlug danych statytlyctných z lat otlatnich

Do połowy miesiąca powietrze zmienne, 
w końcu wiatry i pogoda.

= Powstańcy śląscy. W dniach 
ostatnich dało się zauważyć ciekawe 
zjawisko masowego napływu b, pow­
stańców śląskich do Płocka. Uchodź­
cy ci dążą z powrotem do Śląska, 
obrawszy sobie Płock za jeden z eta­
pów swej podróży. Zjawiali się oni 
już nie pojedyńczo, a grupami. Po­
wracającymi uchodźcami zajął się 
miejscowy komitet górnośląski. Ko­
mitet ten jednak rozporządza nie­
znacznymi już środkami, warto więc 
aby czynniki miarodajne zaintereso­
wały się uchodźcami, którzy znajdu­
ją się w położeniu ciężkim; a niektó­
rzy z nich pochodzą z części Śląska 
przyznanej Niemcom.

= Odczyty p. Jaxy-Chamca. 
W piątek w lokalu Stów. Rol­
niczego rozpoczynają się odczyty 
głośnego literata, publicysty i mówcy 
p. Jaxy-Ghatnca, które cieszyły się 
w całej Polsce i zagranicą wielkim 
powodzeniem.

Niezawodnie cały Płock pośpie­
szy na nie. Szczegóły podamy jutro.

= Ze Zw. Inwalidów. Chcąc przyjść 
z pomocą swym członkom i umożli­
wić wyjazd na kurację do Ciechocin­
ka, Buska, Zakopanego, Zw. Inwali­
dów przyjmuje podania do dnia 12 
marca w kanuelarji Zw. gdzie udzie­
la bliższych informacji.

= Zabrania „Liry“. Przypomina­
my, że dziś we środę o g. 8 wiecz. 
bez względu na ilość członków w osta­
tecznym terminie odbędzie się zebra­
nie ogólne członków »Liry* w lo­
kalu własnym.

= Stów, właścicieli nieruchomości. 
Miejscowy oddział Stów, zwołuje na 
sobotę nadchodzącą t. j. na dzień 11 
b. m. zebranie walne swych człon­
ków, na którym będą przedstawione 
b. ciekawe sprawozdania z pobytu 
delegatów w Warszawie i z narad 
z Magistratem w sprawie raieszka- 
niowo-budowlanej.

Na zebranie, które się odbędzie 
o gods. 8-ej wiecz., wstęp będą mieli 
tylko członkowie Stowarzyszenia.

MARZEC.

CZWARTEK.

— Ceny wytyczne. Starostwo 
w Płocku podaje do wiadomości ceny 
wytyczne, ustalone przez Powiatową 
Komisję do badania cen i zysków 
V' dniu 3 marca 1922 r. i obowiązu­
jące aż do odwołania w obrębie po­
wiatu Płockiego.

Ziemiopłody: żyto za 100 klg. 
od 10200 do 10650 mk.; pszenica za 
100 klg. od 13500 do 14500 mk.; 
jęczmień za 100 klg. 8600 mk.; owies 
za 100 klg. 10000 mk.; mąka żytnia 
pytlowa 60% (60 mk. tunt) za 1 klg. 
146 mk.; mąka pszenna 60*/o (90 mk. 
funt) za 1 klg. 220 mk.; chleb razowy 
(37, 50 mk. f.) za 1 klg 21 mk.; chleb 
pytlowy (52, 50 mk. i.) za I klg 128 
mk.; bułki pszenne (f. 88 mk.) za klg. 
215 mk.; kasza krakowska (f 190 mk.) 
za klg. 464 mk.; kasza manna (f. 120 
mk.) za kl. 293 mk.; kasza gryczana 
(f. 105 mk.) za klg. 256 mk.; kasza 
jęczmienna (f. 70 mk;) za klg. 171 
mk.,*

Jarzyny: ziemniaki za 100 klg. 
3600 mk.; marchew za lOo klg. 7320 
mk.; buraki za ICO klg. 6100 mk.; 
brukiew za 100 klg. 6100 mk.; groch 
polny za 100 klg. 17080 mk; fasola 
biała za V0 klg. 15860 mk.; c?bula 
suszona za 100 klg. 17080 mk.

Nabiał i jaja: mleko niezbie- 
rane za 1 litr 90 mk.; masło za klg. 
1708 mk.; śmietana kwaśna za litr 450 
mk.; jaja świeże za sztukę 50 mk.

Mięso i wędliny: mięso wo­
lowe I gatunek (f. 120 mk.) za klg. 
2-93 mk. ; mięso wołowe II gatunek 
(f. 110 mk.) za klg 268 mk; polędwi­
ca (f. 150 mk.) za klg. 366 mk.; bara­
nina (f. 90 mk.) za klg. 220 mk.; 
cielęcina (f. 90 mk) za klg 220 mk,; 
łój jadalny (f. 220 mk.) za klg 537 mk.

Wieprzowina: schab (f. 200 
mk.) za klg. 488 mk.; boczek (f. 200 
mk.) za klg. 488 mk.; szynka surowa 
(f. 180 mk.) za klg. 439 mk.; pozostałe 
mięso (f. 160 mk.) za klg. 390 mk.; 
słonina (f. od 300 do 320 mk.) za klg. 
od 720 do 781 mk.; sadło I gatunek 
(f. 350 mk.) za klg. 854 mk.; sadło II 
gatunek (f. 260 mk.) za klg. 634 mk; 
szmalec (f. 450 mk.) za klg. 1098 mk.;

Wyroby masarskie: szynka 
(i. 330 mk.) za klg. 805 mk.; polędwi­
ca (f. 330 mk.) za klg. 305 mk; bok 
wędzony (f. 260 mk.) za klg. 634 mk.; 
kiełbasa krakowska (f. 220 mk.) za klg. 
537 mk.; kiełbasa zwyczajna (f. 150 
mk.) za klg. 366 mk.; serdelki (f. 220 
mk.) za klg. 537 mk.; parówki (f. 220 
mk.) za klg. 537 mk.; salceson (f. 220 
mk.) za klg. 537 mk.; kiszka podgard- 
lanka (f. 130 mk.) za klg. 317 mk.; 
kiszka kaszana z kaszą gryczaną (funt 
110 mk.) za klg. 268 mk.

Artykuły kolonjalne: herba­
ta (flint 1200 mk.) za klg. 2928 mk.; 
kawa (funt 700 mk.) za klg. 1708mk.; 
kakao na wagę (funt 400 mk.) za klg. 
976 mk; ryż (funt 120 mk.) za klg. 
293 mk.; cukier (funt 270 mk.) za klg. 
659 mk.,* sól jasna (f. 40 mk.) za klg. 
98 mk.; marmolada 60% cukru (f. 180 
mk.) za klg. 439 mk.; drożdże (f. 350 
mk,) za klg. 854 mk.; cykorja Włocław­
ska (f. od 160 do 200 mk.) za klg, od 
390 do 488 mk.; kawa zbożowa (f. 80 
mk.) za klg. 195 mk.; śledzie zwyczajne 
za sztukę 35 mk.

Pasza: słoma za 1 centr, metr. 
3600 mk.; siano za 1 cent. metr. 5000 
marek.

= 0 uzdrowienie naszych targów. 
Z miasta piszą nam : Stosunki na na­
szych targach wtorkowych i sobo­
tnich są niezdrowe. Kto kogo może 
ten ten tego naciąga i oszukuje, 
a wszystko to wymyka się jakiejkol­
wiek kontroli, mimo, że policja do­
kłada usilnych starań, aby poprawić 
ten stan rzeczy.

Coprawda rozporządzenie p. Sta­
rosty, aby przekupnie nie przebywali 
na targach płockich przed godziną 12 
wpłynęło nieco więcej kojąco, lecz 
nie całkowicie uśmierzyło orgję spe­
kulacyjną. Potrzeba na nasze targo­
wisko wnieść koniecznie czynnik 
jawności, wpuścić więcej powietrza 
rzetelności i sumienności.

Ot, weźmy przykład: Mleko jest 
bardzo drogie. Litr kosztuje 90 i na­
wet 100 mk. Najbiedniejsi ludzie mu­
szą jednak ten produkt kupować na 
okrasę lub dla dzieci. Atoli zbyt czę­
sto okazuje się mleko fałszowanym 
i warzy się lub też przepojone jest 
wodą.

Jak uzdrowić te stosunki? Czy 
pomoże tutaj, ewentualnie interwen­
cja policji?

Zabieranie kobiet sprzedających 
mleko do rewizji do fizyka miejskie­
go też nie wiele pomaga, bo każdy 
może zauważyć, że kobiety tę cho­
wają się po bramach i sieniach przed 
policją.

A jednak jest sposób rady. Oto 
zagranicą praktykowane jest pow­
szechnie, że każda kobieta z mlekiem 
ma przy bańce na widocznym miej­
scu tablicę drewnianą lub blaszaną 
z wyraźnie wypisanym jej : imieniem, 
nazwiskiem i adresem, aby to kupu­
jący mógł sobie na wszelką ewentu­
alność wynotować i pociągnąć winną 
do odpowiedzialności.

Musimy ze wszystkich sił dążyć 
do tego, aby z życia polskiego usu­
nąć wszelką nieprawość, oszustwo 
i niesprawiedliwość, a nawet ich po­
zory i możliwości.

To po winną być troską zarówno 
władz, jak i społeczeństwa.

= Z wykładów w Domu Ludów. 
Dziś, t. j. w środę prof. Kowalczyk: 
Geografia Polski.. Dane statystycz­
ne. Ludność. Różnice etnograficzne.

Jutro, t. j. w czwartek prof. Ro­
manowski: Literatura polska. Mic­
kiewicz. Pan Tadeusz. Najazd szlach­
ty. Bitwa.

Wykłady są illuetrowane przezro­
czami; rozpoczynają się o godzinie 
7 m. 45 wieczorem.

= Tajna gorzelnia została nieda­
wno wykryta w Rumunkach Parzeń- 
skich gminy Brwilno. Oskarżonych 
jest kilku tamtejeszych włoicijan, 
którzy pędzili spirytus ze zboża i sà- 

mi go sprzedawali po 2.500 mk. za 
butelkę.

= Z teatru. (Brat marnotrawny— 
komedja w 4-ch aktach Oskara Wil­
de’a, przedstawienie amatorskie na 
rzecz miejscowego Czerwonego Krzy­
ża, sobota — niedziela).

Sztuka Wilde’a —stanowi odrębny 
rodzaj twórczości, trudno dający się 
zaliczyć do jakiejkolwiek z uznanych 
kategorji — a przepojony indywidual­
nością twórcy tak oryginalnego. 
Trudno ją nazwać farsą, czy 
komedją — jest to raczej satyra 
o kształtach groteskowych, pełna 
ironji i subtelnego humoru, cechują­
cego twórczość angielską w ogóle, 
a obfitująca ponadto w rysy twór­
czości, specjalnie charakteryzujące 
Wilde’a. Pomimo groteskowości na­
stroju wymaga ona misternego ujęcia 
psychologicznego, zaznaczania subtel­
nych odcieni w grze scenicznej.

Jak wywiązali się z tego zadania 
nasi amatorzy? Trzeba przyznać, że 
jak na amatorów, dobrze, a nawet 
celująco. Przedewszystkim uwydatnili 
znakomicie atmosferę towarzystwa, 
stanowiącą tło sztuki. Jakkolwiek 
przysłowiowa sztywność angielska 
w pewnych momentach była może 
zbyt przesadna, co się da tłomaczyć 
brakiem swobody, cechującym w ogó­
le amatorów, na ogół jednak została 
ona pojęta trafnie i wytworzyła właś­
ciwy nastrój ogólny, przyczyniając 
się tym do powodzenia, szczególnie 
w scenach zbiorowych.

Następnie do plusów wykonania 
zauczyć można zrozumienie intencji 
autora i przystosowania się do jego 
poziomu wykwintnej groteskowośći, 
co zaznaczyło się zarówno w djalo- 
gach, jak i wogóle w zachowaniu się 
zespołu na scenie.

Wogóle powiedzieć można, że 
zespół i nastrój ogólny górował tu 
nad wystąpieniami poszczególnych 
wykonawców, stwarzając całość zaj­
mującą i pozbawioną dysonansów — 
zasługa to oczywiście reżysera.

Chcąc mówić o poszczególnych 
wykonawcach, trzeba przyznać, że 
wszyscy odpowiedzieli godnie zada­
niu. P. Rudzińska, jako Cecylja, 
odtworzyła swą rolę z dużym wdzię­
kiem, przyczyna zauważyć można 
coraz więk zą rutynę sceniczną u tej 
amatorki (należałoby tylko nieco po­
pracować nad głosem, szczególnie 
w wymawianiu zdań końcowych, 
zbyt cichym). P. Kosińska z roli 
arystokralki wywiązała się b. szczę­
śliwie, ku czemu niemałą pomocą 
okazały się warunki zewnętrzne ama­
torki. Umiejętność utrzymania się 
w tonie właściwym wykazała p. Fran­
kowska (lady Brancaster), unikając 
szczęśliwie karykatury, w którą łatwo 
wpaść w tej roli, szczególnie amatorce; 
z dużym zrozumieniem autora i zdol­
nościami w kierunku charakterysty­
cznym grała p. Brudzińska rolę gu­
wernantki.

Z wykonawców mężczyzn — wy­
borną parę stanowili pp. Wysocki 
Mirosław (Worthing) i p. Mahler 
(Monford). P. Wysocki, jako amator 
czyni duże postępy, zarówno w in­
terpretacji psychologicznej roli, jak 
i w djalogu. P. Mahler odznacza się 
dużą swobodą sceniczną i wrodzonym 
homorem, bardzo to cenny nabytek 
dla naszej sceny amatorskiej.

W epizodycznej roli pastora — p. 
Stypułkowski wykazał niepoślednią 
rutynę sceniczną i umiejętność uży­
wania efektów komicznych. Na wy­
sokości zadania stanęli również pp. 
Pietrzak i Czapliński.

Rzeczą, wartą specjalnego pod­
kreślenia, była w przedstawieniu wy­
stawa i przybranie sceny. Przyznać 
trzeba, że takiej wystawy nie widzie­
liśmy na scenie płockiej.

Szczególnie ogród w drugim ak­
cie (powódź krzewów żywych w umie­
jętnym oświetleniu elektrycznym, 
z fontanną) pokój w pierwszym akcie, 
salon — budziły podziw naszej pu­
bliczności, nie przyzwyczajonej do 
tego rodzaju niespodzianek.

= Wykrycie kradzieży. W nocy 
z 18 na 19 lutego w Płocku z zamk­
niętej stajni rzeźnika p. Stracha do­
konano zuchwałej kradzieży jego 
konia, sanek i uprzęży wartości 
200,000 mrk. Podejrzenie odrazu 
padlo na mieszkańców miasta Płocka 
Fajna i Lewkowicza, którzy są szwa­

grami. Podejrzenie miało swe uza­
sadnienie w tym, że Fajn zapytywał 
Stracha poprzednio czy sprzedał swe­
go konia. Dnia 19 lutego Lewkowicz 
i Fajn ulotnili się, lecz policja ustali­
ła, że pojechali do Strykowa, poło­
żonego o 12 mil od Płocka.

W ostatnich dniach lutego zostałi 
obaj krewniacy aresztowani w miesz­
kaniu matki Lewkowicza w Lodzi, 
przyczyni od Fajna odebrano 140.000 
rak, poi., jakie osiągnął za sprzedaż 
skradzionego konia. Obaj szwagro­
wie zeznali, że wiecz., w sobotę 18 
lutego umówili się z niejakim Rafał- 
sk m (który zbiegł), że tenże przy­
prowadzi im koma, sanki i uprząż 
a oni takowe dalej spuszczą.

Stosownie do powyższego Rafalski 
ziścił swą ob’etnicç, a oni wyjechali 
do Strykowa, przyczym Fajn za 
pośrednictwem swego brata w Stry- 
kowie otrzymał od burmistrza miasta 
Strykowa za Nś 1482 świadectwo na 
konia i sprzedał go we wsi Jerzy na 
pow. Brzezińskiego gospodarzowi ze 
Skierniewic. Od tego gospodarza 
policja odebrała konia, a sanek 
i uprzęży dotąd nie ujawniono.

W tym celu policja płocka wy­
słała z Fajnem wywiadowcę policji, 
aby ten wskazał osobnika, któremu 
przedmioty te sprzedał.

Burmistrz m, Strykowa, wydając 
świadectwo na kon*a, został wpro­
wadzony w błąd, gdyż Fajn okazał 
mu konia swego własnego a nie 
kradzionego. Zdaie się, że Fajn pu 
pełnił i inne kradzieże.

Ofiary.
Na Stanisławówkę składa 1-sze gim. 

żeń. klasa wstępna B. w dniu imienin 
swej nauczycielki Haliny Dobrowolskiej 
mk. 3370.

Na repatrjantów. Dochód z balu 
urządzonego w Bielsku dnia 25 lutego 
dr. Lesnobrodzka składa mk. 14.150.

Na inwalidów. Dochód z balu urzą­
dzonego w Bielsku dnia 25 lutegi dr. 
Lesnobrodzka składa mk. 14.150. Jako 
karę za kradzież Tomasz Januszewski 
z Ogorzelic mk. 2000.

Sprostowanie. W ofierze ,ńa skau­
tów przy 1 ym gimn. męskim dla ucz­
czenia ś. p. Kazimierza Betleya pomi­
nięto pazwisko ofiarodawcy p. Dominika 
Staszewskiego (Nr. 55 Kur. PI.)

I HMlliW śliila.
+ Dwa nowe etraezne wynalazki 

wojenne. W Ameryce wybudowane 
w tajemnicy samolot - torpedę da­
jącą się kierować, wypróbowano 
w zadziwiającym locie ponad Nowym 
Jorkiem. Wypuszczona z aeroplanu 
w Nowym Jorku, poruszona motorem 
pneuraatyczn m, a sterowana, zdaje 
się falami elektrycznymi bez drutu, 
wzniosła się torpeda do wyznaczonej 
przedtym wysokości i dała kierować 
sobą przeciw wiatrowi. Fabrykacja 
i demonstracja tego wynalazku oto­
czona była jaknajściślejszą tajemnicą, 
ale demonstracja wy&azab, że torpe­
da taka, napełniona trojącymi gaza­
mi, żagwiami i środkami wybucho­
wymi wydałaby podczas wojny 
.wszystkie wielkie miasta na łaskę 
i niełaskę takich ataków.

Ta „latająca bomba“, jak ją prze­
zwano. odbyła już pono w tajemnicy 
jakich sto próbnych lotów i być 
najgroźniejszą bronią powietrzną, do­
tychczas sporządzoną.

Obecnie znowu donoszą, że syn 
Edisona zaprojektował maszynę, któ­
rej działania celem jest niszczenie 
zasieków drucianych i wogóle prze­
szkód, umieszczonych na przedpolu 
pozycji. Składa się ta maszyna z bęb­
na stalowego, mierzącego metr śred­
nicy, do którego przyczepiona jest 
na sprężynie tarcza stalowa z bardzo 
ostrymi brzegami. Wewnątrz bębna 
znajduje się zapalnik, dający się na­
stawić na sekundę i odpowiednia 
ilość materji wybuchowej.

Przed atakiem przyczepia się ten 
bęben . do odpowiedniego motoru, 
który, gdy osiągnął maksymalną 
szybkość, automatycznie odrzuca go 
od siebie naprzód. Wówczas bęben 
niszczy wszelkie napotykane przesz­
kody, a w danym momencie, skoro 
już dzieła dokonał, w środku umiesz- 
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ezoay nabój rozsadza go niby olbrzy­
mi granat lub ssrapnel.

Przy próbach z tę maszynę, do­
konanych na wybrzeżach Florydy, 
przekonano się, że zdoła zniszczyć 
zasieki druciane na 60 metrów głę­
bokie. Działanie zaś rozsadzonego 
bębna było straszne — w promieniu 
50 metrów wszystkie objekty zostały 
w proch rozbite.

O nabycie takiego wynalazku od 
Edisona jun. pertraktuje rząd Stanów 
Zjednoczonych.

± Doniosły wynalazek francuza. 
Francuski poruoznia marynarki. Loth. 
wynalazł środek, który w przyszłości 
wyklucza wszelką możliwość zbłąka* 
nia się samolotu wśród mgły. Wy­
nalazca obmyślił mianowicie nowy 
rodzaj kabla, przeprowadzonego na 
ziemi, od którego będą szły w górę 
fale elektryczne, alarmujące lotnika, 
jeśli zboczy z właściwej drogi. Dzię­
ki temu wynalazkowi będzie można 
zaraz w czasie mgły i nocy kierować 
samolotem bez obawy zbłądzenia 
? lądować w miejscu ściśle oznaczo­
nym. Próby uczynione dotychczas, 
dały doskonałe rezultaty.

Wokół spraw polskich,
Preliminarz budżetowi na rot 1B22

WARSZAWA, 7.3 (Pat.) Prezy­
dent ministrów p. Pouikowsk* złożył 
Naczelnikowi Państwa sprawozdanie 
z bieżących spraw administracji we­
wnętrznej. Poza tym przedstawił pre­
liminarz budżetowy uzgodniony na 
ostatnim posiedzeniu Rady ministrów.

Dzienniki podnoszą, że prelimi­
narz Ministerstwa Wyznań Religij­
nych i Oświeć. [Publicznego w r. b. 
wynos’ 10 proc, wszystkich wydat 
ków zwyczajnych i 3,6 proc, wydat­
ków nadzwyczajnych, co stawia to 

ministerstwo na 4 miejscu co do roz­
miaru wydatków.

WARSZAWA, d. 7.3 (Pat.) Rada 
Ministrów wyłoniła preliminarze: Kan- 
celarji Cywilnej Naczelnika Państwa; 
Sejmu l stawodawczego; Najwyższej 
Izby Kontroli; Prezydium Ministrów 
Spraw Zadramcznych; Ministerstwa 
Spraw Wojskowych; Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych.

Dalsze rozpatrywanie prelimiua- 
rzów odłożono do następnego posie­
dzenia Rady Ministrów.

Pu wrót kard. Ilkowskiego-
RZYM (Tel. wl ). Jego Eminencja 

kard. Rakowski, arcyb. warszawski, 
wyjeżdża 7 marca wiecz. Przyjazd 
do Warszawy spodziewany jest d. 10 
marca wiect. Na audjencji u Ojca św. 
kard. Kakowski był d. 11-go lutego. 
Druga audjencja ma mieć miejsce 
dnia 6-go marca.

loví prezydent.
GRUDZIĄDZ (Pat). Rada miejska 

m. Grudziądza wybrała na prezyden­
ta miasta dotychczasowego komisa­
rycznego prezydenta inż. Włodka, 
a na wice-prezyd. radcę Kropskiego.

Poiar cyrku
CHEŁM, (Tel. wł.) W nocy z 4 

na 5, spalił się tu doszczętnie cyrk 
„Syrena“. Wypadków z ludźmi nie 
było.

Strajk drukarski w WleHopolsee 
przygasa.

POZNAŃ, 7.3 (Tel. wł.) W straj­
ku drukarskim zmiany zasadniczej 
niema, jedynie pracodawcy na swoim 
wczorajszym posiedzeniu postanowili 
wykluczyć ze swojego grona te dru­
karnie, któreby zawierały kontrakty 
indywidualne. Na prowincji strajk 
przygasa. W Grudziądzu został on 

zlikwidowany, w Toruniu unicestwio­
ny w zarodku, a w Bydgoszczy rów­
nież lada chwila ustanie.

Osr Felïtjf hr. Skarbkovej.
LWOW, (Tel. wł.) Wczoraj od­

było się tu zebranie nwalidów, na 
którym omawiano dar Felicji hr. 
Skarbkowoj, która ofiarowała 550 mor­
gów na rzecz inwalidów polskich. 
Podług życzenia ofiarodawczyni mają 
być utworzone osady po 10 morgów, 
oprócz tego zaś na lOÓ morgach przy­
tulisko dla 10 ociemniałych nwalidów.

Zebranie postanowiło wysłać dele­
gację do Warszawy, celem uzyskania 
kredytu na inwentarz i zabudowania.

Obchód ijednoezenh v Lui linie.
LUBLIN, (Tel. wł.) Powstał tu 

komitet uroczystego święcenia aktu 
złączenia Wileńszczyzny z Polską. 
Na czele stoi wojewoda Moskalewski. 
Jest zamiar ufundowania tablicy pa­
miątkowej.

Wyrok v sjravte zabójsíva eztenka 
delegatjf putektej.

MOSKWA, (Ag. wseh.) Trybunał 
rewolucyjny po przesłuchaniu wszyst­
kich świadków wydał wyrok ska­
zujący Makaruka winnego zbrod­
ni morderstwa dokonanego w celu 
rabunku na osobie referenta polskiej 
delegacji repatrjacyjnej Frąckiewi­
cza — na karę śmierci. Wobec za­
stosowania do oskarżonego amuestji, 
karę śmierci zamieniono Makarukowi 
na 5 lat ciężkich robót.

Łotysze — o spravte vltefisktej.
RYGA, (A. W.) Ganeta „Jauna- 

kas Sinan11 drukuje obszerny artykuł 
o stosunkach polsko-litewskich. Dzien­
nik uważa, że dla rozwoju Litwy 
i dla dobra państw bałtyckich, niez­
będne są następujące warunki: spro­
wadzenie Litwy do granic etnogra­

ficznych, przyłączenie Kłajpedy do 
Litwy, wresscie ułatwienie Litw;e 
tranzytu do Rosji. Artykuł ten sta­
nowi oh ja w pogodzenia się opinji ło­
tewskiej z faktem przynależności 
Wilna do Polski.

Rad flranieą wschodnią-
LWÓW, (Teł. wł.) W miejscowoś­

ciach nadgranicznych Skale, Podwo- 
łoczyskach, Tarnopolu i Borszczowie 
kwitnie handel złotem i kosztowno­
ściami, prowadzany przez żydów, 
którzy kilka razy tygodniowo komu-* 
pikują się z wysłańcami z zagranicy. 
Jest wysoce prawdopodobne, że po­
dróże te połączone są z działalnością 
szpiegowską. Jak słychać, w naj­
bliższym czasie grozi nam znów in­
wazja mas żydowskich, uciekających 
t sowieckiej Ukrainy.

„ Stovan yszente porządku pubłleznego “ 
w Poznaniu.

POZNAN, 7.3 (Pat.) Wczoraj na 
sali rady miejskiej, odbyło się orga­
nizacyjne zebranie „Stowarzyszenia 
porządku publicznego“, w którym 
brali udział przedstawiciele wielu in­
stytucji i organizacji społecznych, 
a które obejmują w swym zakresie 
ziemie zachodniej Polski. Ma ono 
za zadanie walkę z żywiołami wywro­
towymi, a przedewszyątkim komuni 
stycznym’. Na zebraniu tym uchwa­
lono statut organizacji i wybrano pro­
wizoryczny zarząd. W miarę rozwo­
ju, Stowarzyszenie to ma zamiar 
rozwinąć się i na inne dzielnice.

HUMOR i SATYRA.
W sądzie.

Sędzia: — Dlaczego obwiniony wy­
mierzył oskarżonemu policzek, skutkiem 
którego powstała bójka ogólna?

Obwiniony: — Przecież musiał ktoś 
zacząć panie sędzio!
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JEŻELI ODCZUWASZ ZASTÓJ W SWOIM SKLEPIE, FABRYCE LUB 
ZAKŁADZIE — NIE CZEKAJ HOSSY, NIE PODNOŚ CEN, ALE POSTĘPUI

— - PÓ OBYWATELSKU ■ ■
I OGŁOŚ SIĘ ZARAZ W „KURJERZE PŁOCKIM“.
NIE ZWLEKAJ ANI CHWILI I ODWIEDŹ ZARAZ NASZA ADMINISTRACJĘ „KURJERA PŁOCKIEGO“ 
W‘..HOTELU POLSKIM“, ULICA KOLEGJAI NA N» 8. - JEŚLI CI BRAK CZASU, TELEFONUJ Né 125.

TYLKO RACJONALNA

REKLAMA
WRÓCI CIKLIJENTELĘ 

I POWODZENIE!

NIE OGLASZAJA SIE JEDY­
NIE TE FIRMY, KTÓRE

BOJĄ SIĘ 
ŚWIATŁA

I PUBLIKACJI

KTO
HANtDLl’JE l CZCIWIE,

KTO
NIE JEST PASKARZEM,

TEN
LICZY NA MAŁY ZYSK, 
ALE ZA TO NA SZYBKA 

SPRZEDAŻ

1 OGŁASZA 
SIĘ!

niiirauini

& Piecki Okręgowy Związek &
$ Stowarz. Spółdzielczych £

Domikańsku 9, 
Âk posiada na składzie zawsze świeże, czyste iiL

.... wysokoprocentowe spirytusowe -------

jj DROŻDŻE £
jL Ceny minimalne, przy stałym i większym za- ;!? 

potrzebowaniu znaczny rabat. -... —

PIERWSZA POLSKA FABRYKA

ŚWIEC
i wyrobów woskowych 

Fi. SEIElim W IMłEl (lllmllh) 
poleca swoje powszechnie znane 
świece kościelne woskowe i pól- 
woskowe jakoteź domowe i salo­
nowe z parafiny i stearyny oraz 

wosk podłogowy i apteczny.
Fabryka ta, największa w Polsce 
z dobrze wyszkolonym personelem 
dostarcza swoje wyroby w najlep­
szym gatunku i niskich cenach. 
OddŁje zastępstwa na pojedyńcze 

województwa i zagranicę.

Potrzebna od zaraz 

gospodyni 
na wieś do księdza znająca się na 
kuchni i gospodarstwie wiejskim. 
Oferty skiadac mogą tylko osoby 
odpowiednie w Adm. „Kur, PI." 

pod literami R. B.

ihniłlł ioliśta 
kiszek, íbsrrnktje, 
hruiiihj liczi

lidi Suwijtinkli
gorzkie Dr. BAUERA.

Sprzedaż hurtowa i detaliczna 
w składzie apt. A. Geseckiego 

w Płocku.

WAGON 1
MEBLOWY
W w połowie niarcar.b. wracać 

będzie próżny do Warszawy m 
może zabrać meble lub to-

® wa<y. Zgłaszać się: Kantor g 
£ „Hot. Warszawskiego“, co- 

dziennie od 2 do 4 po poi.

Drobne Ogłoszenia w „Kur- 
jerze Płockim” odnoszą pra­

wie zawsze dobry sautea, o ile 
są powtarzane ezęsto. Gdy 
m&c-z co kupie lub sprzedać, 
gdy posBukujesz majątku lub 
dzierżawy, posady czy też pra­
cownika, ogłoś się zaraz ! Nie 
zwlekaj !

Drobne Ogłoszenia w „Knr- 
jerze Płockim” - przyjmuje 

Administracja tylko o tyle, o ile 
są zredagowane zrozumiale i sty­
listycznie, ze znakami przestan- 
kowymi. Każdy znak pilarski 
liczy się jako oddziohe słowo. 
Wyraąy drukowane tłusto liczy 
się podwójnie. Pierwszo słowo 
obowiązkowo musi być podane 
tłustym drukiem. Najmniejsze 
ogłoszenie może być wykonane 
za mk. 150.

Suknie, mundurki, bieliznę 
i ubranka dziecinnie po ce­

nach nizkioh przyjmuje A. Pyz- 
lowa, Kościuszki 9 m. 4,

Cypialny pokój — jasny dąb 
do sprzedania. Warszawska 

22 Tołpyhowa oglądać od 2-ej 
do 4 ej po poł.
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REKLAMA
JEST WIELKA I SKOMPLI­
KOWANĄ UMIEJĘTNOŚCIĄ 

■
OGŁASZAĆ MOŻNA I NA­

LEŻY

WSZYSTKO
LECZ TAK, ABY ODNIO­

SŁO SIĘ SKUTEK

JAK
TO UCZYNiĆ
POUCZYMY CIE BEZPŁAT­
NIE!-OGŁOSZENIE SKOM­
PONUJE Cl BEZPŁATNIE 
CODZEINNIE W GODZI­
NACH OD 3-EJ DO 4-EJ PO 
POL, SPECJALISTA Z DUŻĄ 
RUTYNA ZAGRANICZNĄ 

W TYM DZIALE.

PODAI UCZCIWIE DLOti 
SWOIM ODBIORCOM!

KRŹDY GROSZ, WYDA' 
MY NR REKLRMĘ WRÓ­
CI CI SIĘ STOKROTNIE!
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iuaser pojedynczy w Ptecku kos^tujo 20 marek.
Konto w P, K. O. — 609ý0.

CENA PRENUMERATY:
w Płocku miesięcznie mk. 451*. — Za wysyłkę na prowin­
cję dopłaca się 20°/q. — Za odnoszenie do domu miesięcz­

nie 50 mk. — Zagranicą miesięcznie I40Ů marek.

„KURIER PŁOCKU
ukazuje się codziennie z Wyjątkiem niedziel i świąt 

" z datą na dzień następny. ...
Rękopisów redakcja nie zwraca

Za rubrykę „Nadesłane'* redakcja aie biene odpowiedzialności.
Adres Redakcji i Administracji: Płock, ul. Kolegialna 8.

Adres dla depesz Płock — „Kuner“ Aż Telefonu 125 
•»«««■«■■aakaaaeaaaaafaocaaaaaneaaeafat

CENA OGŁOSZEŃ:
Zs Wiersz nonpareiu jednolamowy na i. U, III str. mk. 
Nekrologi za jeden wiersz nonpareiu ... . . 
Zwyczajne ogl, za jeden wiersz nonper^lu na IV str. 
Ogłoszenia drobne po mk. 15 zá każdy wyraz, tłusty«* 
drukiem undwójnit. Najmniejsze ogłoszenie marek 151" 
Kaidj nowa podwyżka taryfy obnwzązuje wszystkie już . ecoue ogłosz-’ 

nia od dnia zmiany ceri bez uprzedniego zawiadomienia.

Redaktor i Wvďawca: !.. ^»Sltftl tílllt w OrsrtrrJ Aifitrr Pterttew* t


